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( Z-teatru Krystyna Gucewicz 

ci;r-Ja, H 
William Sz~ksplr - Hamlet, przek.lad Józ~b Paszkowskiego, rdyserla 

Ja.n M~t1hulskl, scenosrafla Teresa Ruf:yllo, muzyka Marek Biliński. 
Tca.'.r Ochoty. 

T EATR gra „Hamleta". Nie jest freak plenuowy. Teraz - §ciszone. 
to zwykły teatr i „Hamlet" zda kameralne przed , lawit'nie na małej 
się niecodzienny. Jeateśmy oto łomowej scenie stołecznej, prztdsta· 

w Teatrze Ochoty, kt&ry tą premler1t wl6Dle bardzo w9116Jozesn:?, czym 
świętuje swoje Ul-lecie. Dziwne mole asolu1wa~ purystów, a czym 
15-lecie. kłębiące się pornyelaml, nie- sJe4nuJe tłumnie obc•cną młodzież. 

_ :-"".' tradycy:f-ną, często plonie-rską dzla- Mseb= do41l _ odważnie poczyna 
1 - ..... łahm~ą;~ pomy~-~~- ••I . le.:st~l~!Ja . fz~<>, : ie - kroi 

stać teatrów zasiedziałych, riacolW- bez litośCi. Doić--~. te For­
ny{;h, s-kMtnlalych. W tym łeatr:z:e łylłobras wcale nie poj&wla 1le w fi· 
w~zystko si~ może zdarzyć - epek:- nale jako -godny duńskiej korony 
taki i dysiku.sja po nim. przetktawie- nas~pca Klaudiusza. Historia nie 
n ie dzieci~ej scen•kl, mlędZ}"l\arodo- wkracza na acenę. Bo nb jest po· 
wy war.s1.ta t dh ~agogów. niedzie- łr1ebna. 
la dla rodziców. wrl)i!Zcie - choo nie „ . . . 
na 03tatku _ wielka akcja 8ze'IQ!-pl• „~mlet Machul.Skiego to h1stori~ 
row ikiego Lata zamojskiego, prowa- gab:netów władzy . i zwykly~h ludzi. 
dzona z taką konsekwencji\ od 10 jut uwl.kła~ch w P?htykę, miłość .. w 
lat życie. Nie me hlBtorycznego ko.stm-

. m-u ('także ttosłow·nle, panowie noozą 
T~.:arz Szekspir na ReJa. W tej ile- się wieczorowo, panie modnie, w 

dz!~L, ~ywalczo:nej dopiero pn:ed „·nlet()perzach"). Należało się tego 
roK1em(.). Pierwszy Szekslllr war- spodziewać - z afisza zniknął nawet 
sza.wski Teatru Ochoły, be - .t-k• pod·tytul· królewicz duński" 
się rzekło - eo roku dawali Maebul• • " · 
scy premierę w Zam8'eł11, a bJ'I tam Kim więc Jest Hamlet? Młodym 
I ,,Hamlet" z Januszem Lejnlewltrlm człowiekiem, przciywającym roder­
w roli tytułowej, w 197'1' - wlel'tł kl swel'o czasu, Gdyby nie elel'an· 

UllUUUUUUlllUUllUlllllllllllUUUIUUllllllUIUllllllllWUlllUIUllUHUlllHlllllllllUllllllllllllllllllllllJll'.'llll. 

eJa, -Jak• cala ta historia za.wenie- 1 
·cza językowi Szekspira, mołna by: 
rzec, Iż jest to pop-Hamleł. Bawi alę,~ 
Igra z losem, kpi, drwi, szydzi -: 
wszystko to w desp~rackim prote-i 
ścłe przeciwko regułom gry świata§ 
dorosłych. I bkl jest Tom:illZ Med-!: 
rzak. który uniósł trud tej roli, zro-5 
zumiał Intencje reżysera, I - oo &'od-E 
ne najwyższego uznania - nie prz?· 5 
szarżował, ni2 przeholował z łl\ bli·!i 
skościlł nam, wspólecesny111. 5 

= Przedstawienie jC6t wart!de i nie-a 
;ie sporo zas-kocz2ń. Najpierw - w:; 
zgodzie z tym, co Ma{;hulskt chci4ł E ( 
p<>wiedzieć, że mianowicie I rządy, 5 
l życie bywają tragi.komedią - kilka§ 
komediowych wr~ pomysłów. Na !i 
przykład zmiana na tronie - to5 
zmiana fol-0re-pol'-tet'6w=-Sam- ""tron:;; 
ireatiCWfelklef ur<xfy, jest jedy-! 
nym akcentem scenograficznym, nle-g 
zwykle sensownie pomyślanym. §I 

Dalej jest udział grupy mimów ;:r 
(Warszaw&ki Teatr PantomLmy) -5· 
odświeżający zrumą sc2nę poplllów 5 
i.ropy wędrownej. Jest .111onolog:; 
H<1mleta na leżąco, ale tego można§ 
było si ę _:>podziewać, kiedy koturńy:; 
zo.s.tał,y wyrzucone do rupieciarni 5 
przeszłości. Jest elektroniczna iE 
iwietnie współtworząca klimat tego§ 
przedstawienia muzyka Marka Biliń-: 
&'kiego. Jednym słowem jest wiele§ 
spraw wartych uwagi l zastanowie- E 
nia w tym i-n.nym Hamlecie. ~ro-= 
stym, czytelnym, niektórzy powi7-leoz _ 
-: upro-szczonym. Wasza wola -§ 
mać„. E 
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